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~ WIADOMOŚCI KRAJOWE, 

N. Pan, najwyższóm postanowieniem swojóm, 
wydauóm do nadwornćj komisy oświćcenia z d. 
21. listopada r. b., raczył zezwolić na ustano- 
wienie wice-dyrektora przy filozoficznym nau- 
kowym instytucie w Przemyśla, i na tę posadę 
mianować najłaskawićj kanonika i kanelćrza 
konsystorza Tomasza Polańskiego. 


W c.k. wojsku zaszły następujące odmiany = 

Posunieni zostali na wyższe stopnia: 

Na fełdmarszałków lejtnantów, jenerałowie- 
majorowie : Józef baron Rossner de Rosseneck, 
przy boku feldmarszałka księcia Wiirtember- 
skiego, na awojćj posadzie ; Wilhelm baron de 


Mengen. 
Na jenerała-majora, pułkownik: Wincenty 


Hicht, z połku piechoty Soełdenhofena nr. 23. , 


Na Pułkownika, podpułkownik: Fryderyk 
Hanibal książę de Thurn i Taxis, z pułku Ki- 
rasyjerów Henryka hrabi Hardegg nr. 7, w pułku 
lekkich dragonów księcia Hohenzollern nr. 2. 

Na podpułkowników, majorowie: Fagenijusz 
Sanchez de la Cerda, komendant 5 batalijopu 
strzelców, w takim samym stopniu w 2 bata- 
lijonie; Jan André, z pałka kirasyjerów hr. 
Auersperga ur. 5, Jan hr. Breuner, z pułku 
lekkich dragonów księcia Hohenzollern nr. 2, 
obadwa w pulku; Jan Maxymilijan Fichard, 
zwany Baur de Eysseneck, z korpusu inżynie- 
rów, w korpusie; Józef de Corner; Karol Zim- 
burg de Reinerz, i Dominik Rocco, na kapi- 
tanów fregat; tudziež Józef Paresi, z korpusu 
a ów marynarki, i Augustyn de Filarreti, 


inzynier a l 
komendant batalijonu piechoty marynarki, oba- 


dwa na swoich posadach. 
Na majorów, kapitanowie i rotmistrze: Feo- 


dor Kolb, z pułku piechoty W. księcia ba- 
dońskiego nr. 59, Bogusław Betzmann, z 2go 
kiego pogranicznego piechoty nr. 17, 
i Zygmunt Klaas, z pułku kirasijerów hr. Auer- 
sperga nr. 5, W pulku ; Ubald marg. Gravisi, 
z 2 batalijona strzelców komendantem 5go; 
Ludwik br. Dessewffy de Csernek i Tarkó, 
z pułku huzarów barona Geramb ar. 4, w pułku 


pułku wołos 


Jekkich dragonów księcia Hohenzollern nr. 2; 
Jórzy Eberle, z korpusu inżynijerów w korpu- 
Bie; Piotr Raffaeli, Andrzej Bordini i Jan 
Chrzciciel de Foseolo, porucznicy okrętowi na 
kapitanów korwet, drugi jako dyrektor kolłe- 
gijum kadetów marynarki, a ostatni jako re- 
ferent wojskowy przy naczelnóm dowództwie 
marynarki; tudzież franciszek Poelz, z pułku 
granicznega piechoty Likanerśkićj or. 4, ko- 
mendantem placu w Carlopago. 4 

Otrzymali pozwolenie przyjać i nosić zagra- 
niczne ordery : < | 

Faldmarszałek-lejtnaot : Aagast hr. Leinin- 
gen Westerbarg, wielki krzyż orderu Ludwika 
W. Księstw Heskiego. 

Jenerałowie - majorowie : Wacław Filip ba- 
ron Marechał;, wielki krzyż parmezańskiego 
orderu S. Jórzego ftonstantyńskiego, i Matiasz 
Jarossy, krzyż komandorski pićrwszćj klasy He- 
skiego orderu Ludwika. 

Pułkownicy : Krystyjan Appel, jenerał-adja- 
tant Jego Ces- Król. Mści, król. polski order 
S. Stanisława drogićj klasy, krzyż komandor- 
ski król. bawarsk. cywilnego orderu zasługi ko- 
rouy i w, księstwa Sasko- Weimarskiego order 
doma białego sokoła; Władysław hr. Wrbna 
i Freudenthal, z polku huzarów Cesarza Mi- 
kołaja T. nr. 9, order ces. ross. Ś. Władzimić- 
rza trzecićj klasy; Henryk Madlener, z pułku 
piechoty barona Trapp nr. 25, ces. ross. or- 
der S. Anny drugićj klasy z korona; Antoni 
kawaler Martini, z pułku piechoty vac. ksiecia 
Esterhazy nr. 32, krzyż komandorski parme- 
zańskiego odera Monstantyńskiego Ś, Jórze- 
go, È Jan kaw. Sterpin, z pułku kirasyjerów 
Arcyksięcia Franciszka nr. 2, wielki krzyż or- 
dera król. Sardyńskiego $. Maurycego i Ła- 
zarza. s 

Podpułkownicy : Antoni kawaler Prokesch de 
Osten, z pułku piechoty księcia Hohenlohe 
nr. 17, order ces. ross Ś. Anny drugićj klasy 
(z brylantami); Antoni Csorich, z pułku pie- 
choty Arcy-księcia Rainer nr. 14, adjutant ko- 
mendy jenerałnćj w Czechach; Baltazar de Si- 
munich, z pułku piechoty hrab. Lilienberg 
nr. 18, komendat batalijonu grenadyjerów; 
Karol książę Schwarzenberg, z pułku piechoty 
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księcia Wellington nr. 42; Karol Manz, ko- 
mendant strzelców” 4 bataljonu; Józef Filo, 
z pułku kirasyjerów Cesarza nr. 4, i Matiass 


Kukletta, z pałka huzarów Cesarza Mikołaja I. 


nr. 9, wszyscy order ces. ross. Ś. Anny dnu- 
gićj klasy, Sa A 
Majorowie: Jan Devury Kronenfeld, z polku 
piechoty barona Palombini nr. 36, komendant 
batal. grenadyjerów;' Ubald margr. Gravisi, 


komendant 5go batalijonu strzelców, i Wil- 
Jeneralnego kwatermi- 


helm Reiche, od stabu 
strza, order ces. ross. Š. Anny drugićj klasy; 
Gabriel Takats Petery, i Józef książę Lobko- 
wicz, z pułku huzarów Cesarza Mikołaja 1. nr. 
9, order król. połski Ś. Stanisława trzeciój 
klasy; Szczepan Martony Hoeszegh , z kor- 
pusu inżynierów , krzyż kawalerski orderu ke. 
parm. Tionstantyńskiego Š. Jórzego. 

Kapitanowie: Józef kawaler Hug de Hagen- 
stein, Karol Reiz, Franciszek Dorsner de Dor- 
nimthal, i Matiasz Miletz, z 2-batalijonu strzel- 
ców; jakoteż rotmistrzowie : Jiajetan Sie- 
monszky Siemonie, Franciszek ©ólhey de Iis- 
Eóbbey, Paweł Nemethy, Alphons książę Bret- 
zenheim Regecz, Szczepan Fóldvary de Eadem 
er Bernathfalva, Alfred hr. Paar, Józef hr. 
Castiglione, i Samuel Pandy de Kiraly'Darocz 
et Tasnad, z pulku huzarów Cesarza Miko- 
łaja I. nr. 9, order ces. „rosą. S. Włodzimićrza 
czwartćj klasy. 

Dałej kapitanowie - lejtnantowie,: Szczepan 
Khun, z pićrwszego pułku artyleryi, ces. ross. 
order Ś. Anny drugićj klaży ; Ludwik Kudriaff- 
sky, z pułku piechoty Arcy-księcia Ludwika 
nr. ,8, ces ross. order S. Włodzimiórza czwąr- 


téj klasy, i Wawrzynięc Teutsch, z drugiego, 


batalijonu strzelców. 

Porucznicy: Jan Denksiein, z 2go batali- 
jonu strzelców, i Adolf Posselt, z pułku hu- 
zarów Cesarza Mikołaja I. nr. 9. 

Nakonice podporucznicy: Józef Kafka, i Jé- 
rzy Georgievits, z 2go bat. strzelców, ces. 
1039. order Ś. Anny 3cićj klasy, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 


Tygodnik petersburski z d.20. listopada (2. 
grudnia) zawićra co następuje : 

Dnia 13. b. m. o godzinie 3 po południu, 
n. cesarz jmé raczył dać prywatne posłucha- 
nie księciu Soutzo, przysłanemu od Króla jmci 
greckiego ze szczególnóm poleceniem. 

N. cesarz jmé, oddawna już nie będąc w Mo- 
shwie, a mając teraz nieco chwil wolnych, po- 
stanowił odwićdzić starożytoa swą stolicę iwy- 


jechał w tę podróż w nocy na 24. b. mis na . 


czas jak pajkrótszy.. REE y 
: Hosfż 
” s „ Porlugaiija. at 
Wiadomości z Portugalii, w dzieńnikach an= 
gielskich umieszczone , ciagle sa niepomyślne 
dla Bom Pedra. Gloucester Chronicle udziela 
-wyimku z listu, który zapewnia, że wojsko 
Dom Miguela prawie jakby zamknęło Oporto, 
i że co chwila oczekują stanowczego ataku. 
Wszystko: było w największóm »zamieszaniu , 
„Bdy odpływał . z Duero okręt, który tę Wiado- 
„Mość przywiózł. , Times jest, tego zdania, iż 
Z powodu teraźnićjszćj pory roku i trudności 
wysadzenia wojska gdziekolwiek na brzegach, 
nie jest niepodobieństwem, Że Bom Pedro ze- 
chce udórzyć na Figueiras luk Koimbrę, i że 
„według wszelkich widoków pozostaną rzeczy 
in statu guo. aż do wiosny. Ogólna liczba wójsk 
miguelistowskich, tak piechoty, jakcteż jazdy 
i ochotników , rozrzuconych na południowym 
brzegu Tagu, nie dicząc mtlicyj i gieryłasów, 
ma wynosić 42,000 ludzi. ! Podróż kapitana El. 
liot do Anglii jest przedsięwzięta w zamiarze 
zakupienia okrętów dla Dom Miguela. Opatrzony 
jest w potrzebne pelaomocnictwo i fundusze. 
jacego prywatnego li- 


[pa 


Times udziela następują 
stn z Lizbony z d. 20. ljstopada:, 
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Iorregidorowie z Alcobaca , Riba Tego, Ville - 


franca, Albandea, Alemquir, Aidea Gallega, 
'Sotubal i Sines przesłali raporta' rządowi Dom 
Pedra, donosząc, że mieszkańcy ich obwodów 


uznają rzady Dony Maryi, zachowują się spo- 


kojnie , w wielu przypadkach daja dowody swo- 
jéj przychylności do konstytucyi i chętnie peł- 


pią służbę , jakićj wymagaja okoliczności. Tak ' 


między ionśmi miasto Alcobaca utworzyło ru- 


chomy batalijon , który składa się już przeszło . 


z 400 ludzi. W Setubal urzadzono w ostatnich. 
czasiech ośm nowych bateryj , fregaty Księżna 
Braganza i Bona-Maryja wraz z ionómi sta- 
tkami stoją w tamecznym porcie, na murach 
miasta powićwa trójkolorowa choragiew imie- 
szkańcy -tego miasta, jakoteź miasta Sines po- 
stanowili bronić się do ostąteczności. Co się 
„dotyczć wojska migoelistów , -tedy takowe we- 
dlug opowiadania podróżnego, który tu przy- 
był z Thomar i Estremadury, ma mićć otu- 
chę. Słychać, Że migueliści weszli do Leiria 
i to miasto dwie godziny rabowali, aż tame- 
czna Camara zapłaciła onym 800 miłreis, aby 
się od ich okrucieństwa uwolnić. Potyczka 
pod Alcacer do Sol była nieszczęśliwszą dla 
wojska Dony Maryi, niżeli z początku sadzo- 


no; z 1400 ludzi nie powróciło 400; wielu pore: 


„tugalskich Żołniórzy zagrzęzło aż po kolana w 


=" 899 — 


bagnach nad Tagiem,” których woda zalała; 


przeszło 500 ludzi dostało się w niewolę, z tych 
tylko 400 dostało sią do cytadeli w Abrantes. 
List z Plymouth, umieszczony w pismach an- 
gielskich, wyraża:  Oficórowie|, przybyli tutaj 
na pokładzie okrętu »Africane, mówia, Že spra- 
wa Dom Miguela ma teraz wiele stronników 


w Portugalii, ponieważ nietylko Portugalczyko- |, 


wie, ale nawet oficórowie angielscy i francuzcy 


w służbie Dony Maryi roziątrzeni są na tyrań- _ 


skie postępowanie Bom Pedra. Potwierdzają 
wiadomość, że jeden z jego jenerałów odebrał 


sobie wystrzałem życie. Wojsko Dom Miguela * 


stało o 6 do [7 mil od Lizbony, sam zaś 
dował się jeszcze w Santarem,” * 

Globe z dnia 1. grudnia adzieła w liscie z Liz- 
bony bliższe szczegóły o powodach do samobój- 
stwa francezkiego jenerala Fromont, który się 
w tóm mieście zastrzelił. "Jeneral Fromont za- 
kończył w62. rokn Życia swojego swój świetny 
zawód, przywiedziony będąc do rozpaczy, do 


znaj- 


czego powody, według różnicy mniemań poli- A 


tycznych, różnie są wykładane Na kilka go- 
dzia przed odjazdem swoim z Francyi z mar- 
szałkiem “Solignac, odebrał jenerał Fromont 
list od Dom Pedra, wzywający go , aby przy- 
spieszył swój powrót do Portngalii. Jenerał 
spodziewał się zaszczytnego przyjęcia, i w tóm 
zaufaniu pożyczył pieniędzy, aby opędził koszta 
podróży po długićj chorobie, na która wiele 
znusiał wydać. Gdy Fromont nalegał na mi- 
pistra, oświadczył mu tenże prosto, Że cesarz 
jmé ńie myśli przyjmować więcéj cudzoziem- 
ców do służby swojój , i oświadczył mu, aby 
wraz zoficórami, którzy z nim przybyli z Fran- 
cyi, powrócił do domu. Przywiedziony do roz- 
paczy przyjęciem, które jego uczucie obrażało, 
tém bardziój, że nie był w stanie uczynić za* 
dosyć zobowiązaniom się swoim względem wie- 
rzycieli, niemnićj dręczony uczuciem, że przy- 
prawił o nieszczęście towarzyszących mu ofi- 
cérów, postanowił jeneral Fromont odebrac 30- 
bie Życie. Rozkaz ministra wojny, bez wszel- 
kićj formalności , aby schwytano 81 oficórów 
francazkich iangielskich i przemocą wsadzono 
ich na okret, wzmocniło jego postanowienie. 
Nazajutrz znaleziono go W krześle w postawie 
spiącego; przeszył ón sobie serce dwoma ku- 
lami. Zwłoki jego pochowali jego towarzysze 
broni, oficórowie angielscy i francuzcy siły la- 
dowój i morskiój, z należytómi honorami. Irabia 
Will. de Wiliberg, adjutant jenerała , prowa- 
dził orszak żałobny, Sir J. M. Doyle, adjutant 
Dom Pedra, towarzyszył temu obrzędowi. Nie 
było mowy pogrzebowćj. — Oto jest list Dom 
Pedra, którym zapraszał jenerala Fromont: 


"domości z Hiszpanii dzisiaj odebrane. 


Mości jenerale! Z żalem widzę, że słapość zdro 
wia oddala wpana ode mnie. W krótkim cza- 
sie, który mógłeś wpan poświęcić aslugom kró 
lowćj, mojćj córki, miałem sposobność poznać 


docenić wpana niezmordowaną gorliwość i za- 


szczytne Życzenie dopełnienia obowiazków, któ- 
reš na siebie przyjął. Z roskosza daję wpanu, 
mości jenerale, świadectwo jego zaslug.. í 
czę zserca, abyś prędko przyszedł do zdrowia, 
i spodziewam się, że doirzymasz swojego sło 
wa, slkoro'ci zdrowie pozwoli, powrócić da 
mnie, Przyjmę cię zotwartómi rękoma; woj- 
sko oczekuje wsparcia twoich talentów, a spra: 
wa, którćj bronimy, może wiele zyskać przez 


, wspićranie jéj męża honoru i walecznego wo: 


jownika. Przyjmićj wpao, mości jenerale, za- 
pewnienie mojego prawdziwego poważania itd. 
Wpana życzliwy Dom Pędro.. = "o O 00 


"Hiszpanija. 


Journal de Paris z dnia 5. grudnia donosi z T[i- 
szpanii cc następuje: Zaspokajające są wia- 
Na. ca- 
łym poładniowym półwyspu nigdzie nie była 
spokojność zaburzona; powstanie na północy 
jest utlamione. Wojsko i ochotnicy, którzy się 
wszędzie tworzą, niebawem wymierza zaslu- 
Żoną chłostę buntowniczym kupom, które je 
szcze broni nie złożyły. 

Jak się zdaje, zebrali się w Morella karii-, 
ści Królestwa Walencyi. Jenerałowi Breton 
gubernatorowi Tolosy, poslano z Waleneyi trzy 
działa, do działań przeciwko powstańcom. 
Wszystko każe wierzyć, że nie długo będa się 
mogli utrzymać w stanowisku , które zajęli. 

Gazety, w Bordeaux wychodzące, donoszą dzi- 
siaj mnóstwo podrzędnych okoliczności wzglę- 
dem znanych już zdarzeń. Wszystkie donie- 
sienia potwierdzaja prawie całkowite zniszczenie 
stronnictwa karlistów w Biskai. W dniu 1, gru- 
dnia przybyło do Bordeanx 40ciu naczelników 
karlistowskich, zawikłanych podczas rozruchów 
w Vittoryi i Bilbao. 

Dzień. Sentinelle de Pyrendes zawićra z Ba- 
jonny z d. 30. listopada co następuje: 

Don Geronimo de Valdez przybył dnia 20. 
z południa do Valladolidy i mial długa konfe- 
rencyją z jenerałem Quesada wzgledem stanu 
kraju ; nazajatrz wyjechał dla objęcia dowódz- 
twa nad wojskiem Sarsfielda, który mianowa- 
my jest wicekrólem Nawarry. W d.17. wszedł 
jeneral El Pastor na czele 3000 ludzi i 40 dział 
do Sepulveda, a w d. 19. do Aranda de Duero. 
Naczelnik powstańców, Zurnalacarregui, z0- 
stał w 800 ludzi przez jenerała Lorenzo po 
Puento de la Regina pobity. Naczelnik Bal- 
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maseda przepędził noc z d. 19. o dwie mile 
drogi z Aranda w 60 koni. Listy z d. 48., pi- 
sanó*z Ciudad Real," donoszą, że Don Carlos 


starał się zbliżyć ku Almeidzie, lecz powrócił . 


do Chaves, przeszedlszy Duero pod Pinel. Je- 
nerał Rodil znajdował się wczoraj pod Aldea 
del Obispo. W Calzada de Calatrava pobił Don 
"Thomas de Yarto kolumną królewskićj gwar- 
dyi kupę zbrojną Palilłosa i takową rozprószył. 
W d.29. przyprowadzono do Soria 20 powstań- 
ców, schwytanych w górach Estoras, gdzie ich 
oddział lekkićj piechoty rozstrzćlał. i 

Diario de Barcellona: donosi, że podróżny, 
który przybył z Pallaciaś przez Sierra do Val- 
Jadolidy, opowiadał, iż Merino opuścił wawo- 
zy pod Silos, Arlanza , Barbadillo i Canales, 
i tylko z pięcią jezdzców udał się do St. Do- 
mingo de la Calzada, rozpuściwszy swoich o- 
chotników w pomienionóm mieście. Pewien, 
który towarzyszów broni Merina widział w San, 
Domingo, powiada, że byli w. nędznym sta- . 
nie. Bylito sami oficórowie i Żołnićrze z o- 
statnich ochotników królewskich. 

Buletyn handlowy z Madrytu z d. 22. listo- 
pada donosi : »Bourmont, jeden z jego synów, 
jenerał Clouet i kilku elicórów franeuzkich , 
którzy się udali do Almeiry, aby tamże wsiąść 
na okręty, przybyli do Ecuja. Życzyli sobie: 
wsiąść na okręty w Kadyxie, lecz im tego 
nie pozwolono. t 

Journal des Debats z dnia 3. t. m. zawiéra 
następujące wiadomości z Hiszpanii : »Odebra- 
liśmy przez nadzwyczajną sposobność list z d. 
24go listopada. Goniec, który go przywiózł, 
przybył zwyczajną droga przez Viltoryją. W Ma- 
drycie panowała dała 24. zupełna spokojność , 
å nie było powodu, aby była przerwaną. Przed 
rezygnacyja ministra Cruz, proponowano uwię- 
zionym królewskim ochotnikom dać amnestyją. 
Dekret był już podpisany, lecz na przedsta- 
wieuie iniendenta policyi, że nie meże ręczyć 
za spokojność stolicy, gdyby dekret ten był 
wykonany, został ón cofnięty, i fiskus otrzy- 
mał rozkaz, aby toczył dałój sprawę przeciw 
królewskim ochotoikom, jakotez przeciw zbie- 
gom królewskićj gwardyi. Z Valencyi nade- 
szły wiadomości, podług których nie pokonano 
jeszcze wybuchłego w okolicy powstania; lecz 
rzecz ta nie wiele tu obchodzi. P. Zareo del 
Valle, nowy mioister wojny, jest poufnym 
przyjacielem marg. de las Amarillas. Marg.’ 
de las Amarillas. był ministrem wojny za rzą- 
du konstytucyjnego z 1820 i mianował pana 
Zarco jeneralnym sekretarzem swojego mini- 
ateryjum. P. Zarco był poźnićj mianowany 
poslem w Neapolu, lecz losy konstytueyi nie 
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dozwoliły mu tamże się udać. Potóm miano- 
wany, został 'jeneralnym kapitanem Arragonii. 
W tym charakterze dał dowody gorliwości prze- 
ciw królewskim powstańcom i został przenie- 
siony jako polityczny naczelnik do Katalonii. 
W roku 1823 osądzono go za nieczystego i nie 
mogącego być oczyszczonym, i dopióro 1832 
został szczególnym wyrokiem króla ułaskawio- 
ny. Z poczatku należał do korpusu inżynie- 
rów. W ewojóm ministerstwie wojny rozpo- 
czął ón nowa organizacyją i przywrócił sztab 
jeneralny, przez Ballasterosa w r. 1815 zapro- 
wadzony: Iisiażę Auglona, mianowany jeneral- 
nym kapitanem Granady, zastępuje jenerała 
Abadia. Mianowanie to jest ważne, albowiem 
Auglona byt gorliwym stronnikiem rewolocyi 
z 1820. W r. 1823 był wygnany, t dopióro 1834 
został ułaskawiony przez Ferdynanda, który je- 
dnakże nie chciał ma nigdy dać mićjsca. Pro- 
ponuje ón utworzyć w Starćj Kastylii rodzaj 
gwardyi narodowćj. Rada rejencyjna i mini- 
steryjam nie zgadzają się z soba, lecz królowa 
nie przestaje wspićrać silnie mioisteryjum.« 
Bulletin du Soir z dnia 5. grudnia zawićra 
następujące krótkie wiadomości z Hiszpavii: 
»Wszystkie listy od granicy hiszpańskićj dono- 
szą jednomyślnie, że powstańcy wracają do 
swoich wsi, rzucają broń i opuszczają swoich 
dowódzców , którzy starają się ucióc do Fran- 
cyi. Blizko dwudziestu takowych i kilku mni- 
chów przybyło w d 30. listopada do Bajonny.* 
„ Dzieńnik Nationał zawićra następujący list 
z Bajonny z d. 1. grudnia: »Pićrwszym środ- 
kiem jenerała Sarsfield po wnijściu jego do 
Bilbao był ten, że wszystkim powstańcem do 
kapitana dał amnestyją pod tym wyrażonym wa- 
runkiem , że we 24 godzinach po ogłoszeniu 
tego uwiadomienia stawią się przed urzędni- 
kami municypaloymi swoich gmin. Korregidor 
Mota, który objał niezwłocznie swój urzad, 
poruczył byłemu dowódzey konstytucyjnych mi- 
licyj , Don Juan de Arana, zająć się niezwłocznie 
urządzeniem milicyj mićjskich w Bilbao. Jene- 
rał Castagnon bawi ze swoją kolumna w Tolosie, 
je, oczekuje Sarslielda, aby z nim wszedł 
o Nawarry. Ponieważ ta operacyja zdaje się 
być zatrudna, przeto potrzeba wojsko Sars- 
felda wzmocnić, lub przynejmnićj zastapić 
innóm wojskiem załogi, które zostawi w pro- 
wincyjach baskijskich. Z Katalonii poszłą mu 
dwa pułki linijowe, ponieważ do strzeżenia téj 
prowincyi wystarczą ochotnicy. W prowincy- 
jach baskijskich włoczy się wiele powstańców 
i gościńce nie są bezpieczne; dla tegoto (li- 
beraliści) emigranci, powracający do Hiszpanii, 
nie ida drogą lądowa, lecz udaja się morzem 


, 


+ 
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z Bajonny do St. Sebastian. Zbiegi zaś karli- czajęc się ża zniesieniem loteryi, poczytalu ten 
stów, przybywający z Hiszpanii, skoro przyjdą, * środek za chybiający swojego celu, dopóki inne 
posełani bywają wewnątrz departamentów. Od kraje niemieckie niezechcą również tego uczy” 
czasu, jak jeneral ‘Zarco del Valle. sprawuje nić.'' Postanowiła więc izba druga uprasżać 
obowiazki ministra wojny, poruczono ważne -rząd, aby posłowi przy sejmie Związku nie- 
dowództwa wojskowym, znanym z ich konsty- / mieckiego polecił podać przełożenie względem 
tacyjoego sposobu myślenia, jak np. księcia powszechoego zniesienia loteryi we wszystkich 
Anglona, głowie domu Ossana, któremu Fer- krajach niemieckich, tymczasem zaś, aby przy” 
dynand VII., nie mógł nigdy przebaczyć, że najmnićj rozchodzenie się biletów loteryjuych 
służył Cortezom swoją osobą i imieniem; da-  niejakićmi urządzeniami ścieśniono. Izba pićr- 
lój jenerałom Tacou i Bałanzat. Donoszą ozło- wsza przystąpiła do wamienkowanego postano=". 
Żeniu z urzędu jeneralnych kapitanów : Vives wienia izby drugićj.-- niel -iq ? 
(dawnićj |w Hawanaie) Moneta i wszystkich v „+ >» Prussy. 
tych, którzy podczas reakcyi.* przywiedzionój i'a Z Poznania d, 40. grudnia, — 
do skutku przez p. Zea, otczysnali dowództwa ‘Gazeta polska Poznańska donosi podług ga- 
przeciw systematowi pićrwszćj rejencyi.4" ==4 zety niemieckićj Poznańskićj, że dnia 8. gro- 
Indicateur de Bordeaux z d. 3. grudnia do- dnia tego roku w dowód wdzięcznego uznania 
nosi z Bajopny z d. 1. t«m.: »Nie przybywają nadanćj łaskawie przez n. pana miastu nasze-.x 
jeszcze do nas gońce ani z Bilbao aui z Vit- mu ordynacyi miejskićj wielka się tu odbyła 
toryi; nie wiómy przeto co się dzieje między  urotzystość, Którój także instalacyja nowo-obra- 
tómi dwoma 7 miastami i granicą, „ Castannon nego nad-burmistrza , burmistrza irady mićj- 
udał się do Tolosy, gdzie ezeka: wiadomości od skićj towarzyszyła. Wspomniona gazeta donosi. 
Sarsfielda, aby się udać do Bergara itam roz- że w dniu tym, pełnym błogićj nadziei, po 
mówić się z tym jenerałem. * Sądzą, że w Gui- gdbytóm w tym celu nabożeństwie w kościele 
puscoa jest jeszcze ledwo 1000 powstańców; katolickim farnym i kościele ewangelickim , 
reszta ruzeszła się do domów swoich. cały pochód magistratu, ławników, dozorców 
«Najnowszy numer. Indicateur de Bordeauz ; obwodowych; cechów i kor poracyi, udawszy stę 
z:d. 4.”zawióra następujące wiadomości z Ba- « do mieszkania nowo-obranego nad-burmistrza, 
jenny *z d. 2. gradnia: »Ód dwóch: dni nie ma-.» ztym na czele i wśród hucznóćj muzyki złożył 
my-enpełnie: nowin i musimy czekać na ope- swe uszanowanie przed domami jw. naczelnego 
racyje jenerala Sarsfield w Nawarze; dotad: prezesa Flottwella i jw. jenerała komenderu- 
całkiem nie wićmy, czyli wszedł do tćj pro- jącego Grolmana, wzniosłszy na cześć ich po 
wincyi. a Emigracyja karlistów ustała i za po- trzykroć wiwaty. — Na ratuszu odbyła się na- 
wód doi tego naznaczają,. że w dniu wejścia stępnie w obec jw. jenerała komenderającego 
Sarsfielda do Vittoryi , jenerał ten dał wszy- ji jw. naczelnego prezesa iostallacyja nad bur- 
stkim powstańcom do kapitana, którzy należeli mistrza pana Behm, burmistrza pana Neumann 
do powstania, jeneralny pardon. Z Madrytu inowo-obranego radzcy miójskiego p. Hartsch, 
pisza pod d. 24. listopada: W tój stolicy are- któryto obowiązek pan radzca rejencyi von Mi- 
sztowano wielu ze stronnictwa karlistów, które  mutoli miał sobie polecony. Na mowę tegoż, 
urządziło powstanie na d. 15. Nowy minister króśląca żywy obraz znaczenia dnia tego, od- 
wojny przyspieszy bez watpienia organizacyją powiedział w czułych wyrazach nowo - obrany 
milicyj prowiocyjnych, aby utłumić powstanie, nad-burmistrz, poczóm naczelnik ławników p. 
które na wielu miejscach swoję podnosi głowę, Senfileben iławnik pan Kolanowski uprzejme 
ponieważ wojsko regularne do tego nie wystar- słowa do magistratu skierowali. Nareszcie o- 
czy. Utrzymują , że rejentka odpowiedziała p. - świadczył p. Senftleben , że dla uwiecznienia 
Zea, który żądał wygnania hr Florida Blanca, pamiątki Joz tego, w którym łaska monarchy 
z powodu uczynionego przezeń przedstawie- nowym dowodem miłościwości swojćj miasto 
nia: sże nie myśli zupelnie skazywać hrabiego nasze obdarzyć raczyła, instytutowi Biórot 2000 
na wygnanie, lecz raczój wszystkich ionycb talarów z kassy miejshićj *w darze ofiarowano. 
wygnańcow przywołać.* Zakończył uroczystość jw. naczelny prezes prze- 
Niemcy, mową do magistratu, w którćj członków onego 
Z Drezna donosza pod dniem 27, listopada: wezwał, aby przez gorliwość i jednozgodne stara- 
Doia 4. t. m. naradzała się izba piórwsza nad nie o dobro miasta, wspaniałomyślnym zamia- 
wnioskiem deputowanego Eisenstiick względem rom n. pana odpowiedzieli. — O godzinie aéj 
uniesienia loteryi krajowój. Mawnićj już izba nastąpił w aali zamku tutćjszego wielki M 
droga zajęła się tym przedmiotem, a oświad- na 200 osób, na którym jw. jenerał komende- 
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9_fujący Groimann wniósł toast na zdrowie i dłu- 
gie lata najłaskawszego pana nnszego. — Wie- 
czorem dano w teatrze bezpłatne widowisko. 
„Ber _rłęf/uy Tureyja. 
— Ze Siambułu dnia 2. listopada. — 
Monitor otomański umieszcza zaległe donie- 
sienia o wypadkach wiadomych już od pół roku, 
ato z powodu, iż przez tak długi czas nie wy- 
"chodził." Doniesienia te dochodzą dotąd do doia 
6. sierpnia. Przy tćj sposobności namievia Mo- 
nitor opanu'Alfonsie Lamartine', Który prze- 
szłego lata znajdował się w stolicy tutejszćj. + 
„, Pap Simmons, Anglik, czyni sobie wielką 
zasługę przez uprawę gruntów około Stambułu, i 
które dotychceżas leżałyodłogiem. -Tym celem 
rowadził z kraja swego najlepsze narzędzia ,* 
i pomyśloy ' skutek uwieńcza przedsięwzięcie 
jego. O asine wa ledaot | M 
7: *Mussein pasza; mianowany gubernatorem 
Widdinu, przybył dnia 11: 2. m: do Adryjano> 
pola. Sułtao dozwolił Grekom w Adryjanopolu 
wystawić dwie nowe cerkwie. » Gdy pani Stitr- 
Amer, małżonka posła austryjackiego, przejeż- 
dżała w miesiącu wrześniu przez /Adryjanopol, 
"musselim tameczny przyjął ją z największą 
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grzecznościa. Powszechnie chwalą gościnność, , 


jakićj teraz doznają w Turcyi wszyscy podróżni, , 
+ Wiadomo, iż król aagielski-podarował suł- 
Hlratowi pewna liczbę dział. -: Wkrótce po-po- 


wrocie Namik paszy z Londynu, poseł angiel- „ 


/ ski uwiadomił portę o przybycia tego podarun- 
"ku i upraszał, aby okręt linijowy, na którym 
się owe działa znajdują, mógł z Dardanellów 
wejść na kanał, na co tóż zaraz zezwolono. 


Sułtan zwiedzając rzeczony okręt, oświadczył . 


między iniómt, iż bardzo interesuje go dobra 
organizacyja floty, iże niedawno z wielkićm za-,. 
jęciem zwićdził eskadrę rossyjska; którą szcze- 


gólne okoliczności sprowadziły do Stambułu. ,.; 
Labo zaś mocno sobie życzył . obejczóć: także ,.. 


flotę angielska, stojącą na morzu Śródziemnóm; 
- musi jednak odmówić sobie tego ukontento- 
"wania, bo ani interes rządu angielskiego, ani 
“interes jego nie dozwała” wejścia tój floty do 
- Dardanellów. * >>» fnóer" +; 
> 

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
IA ealo wot Z korrespondencyj prywatnych.) 

Ulanów d. 15. grudnia, (Od początku bie- 
žacego miesiaca kupcy z Boberki i Cieszano- 
wa zakupili na przyszłe spławienie kilka par- 
tyj zboża: blizko 2000 korcy pszenicy po 7 1/2 
do 8 zr. podług gatunku, i trochę więcćj żyta 
po 4 zr. w.'w. kupcy sieniawscy właśnie się 


"z wa z % 
(Do tego Nru. Gażety dolaczony jest: Nr. 51. Rozmaitości.) 
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fargowali o znaczna partyję , od których żąda- 
no po 8 zr. za pszenicę, a po 41/2 zr. w.w. 
za-żyte,-za które jednak po 15 kr. mnićj na 
korcu podawali. W okolicy naszćj kilka je- 
szcze znacznych partyj było na sprzedaż, mię- 
dzy innómi jedna z 3000 korcy, któreby po 5 
zr. m. k. za dwa korce (jeden pszenicy i je- 
den żyta) można było kupić. 

Po nowym roku spodzićwamy się tu kupców 
z Polski, którzy wszakże więcćj Żyta jak psze- 
nicy szukać będa; ostatnia bowiem w Gdań- 
sku teraz pie popłaca. ` 

Galarów można teraz nabyć w Rudnikach 
po 70 do 75, w Ulanowie pa 80 do' 90 tala- 
sów pruskich podług gatanku ; ceny te jednak 
moga pójść w górę, skoro'się o pie mocnićj 
krzatać zaczną. lblotmanów, sterbików. i prze- 
dników zamówiono już na spekałaczją i.dano im 
zadatek , ostatecznej jednak nie zawarto jeszcze 
z uimi ugody; ztóm wszystkióm wielu jeszcze 
nie zobowiązało się t-żyje w nadziei, że z przy- 
szłą spławka znajdzie zatrudnienie, - Speku- 
lanci z własnóm niebezpieczeństwem zapewnia- 
ja sobie rotmanów, "sterników i przedników , 
znanych z uczciwości i zręczności, a przeto dla 
przyszłych przedziębierców niezbędnych.14 
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` Kraków: (Gazeta Krakowska.) "gee zboża 
w'czićrech gatunkach, na targowicy -w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: il: y 


Dnia 9. i 10. gru- Pay p 2 4 
¿c dnia 1833 r. zł. | gr. || zł. | gr. || „zł.|gr. || zł.| gr. 
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Jo Ceny. wołów na tutćjszym targu puhliczoym 
d." TO. grudnia : */Wółoważacy mięsa czystego 
ad, 600 do 300 funtów po złp. 0d-225 do, 126. 
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Teair niemiecki. — Dziś, (jako ostatnie przedsta- 
wienie przed świętami) na dochod tancerza jpana 
Fortnero, wielki pantomimiczny halet we 2 aktach, 
pod nazwą: Policinelio todt und lebendig , oder: 
Der Maskenball, — i komiczna cieniowa panto- 
mima w 1afcie: Der Zahnarzt, któreto sztuki po- 
przedzi operetka w 1 akcie: Das Gcheimnise, 

A - sia pbe 11021 wkzaisią 
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